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NIE LETNI KULISOWIE 
Z dziedziny pracy dziecięcej. 

Przy podnoszeniu kwestyj wyzyskiwania i na
du?yć pracy ludzkiej, mówiono już. wiele o lo
sie terminatorów wszelkich rzemiosł i uczniów 
llandlowych, o moraluem i umyslowem ich za
niedbaniu, o {lrzekroczeniach i obowiązkacb tycll, 
którzy jako majstrowie, zwierzchnicy czy pryn· 
cypałowie, bezpośredni nadzór nad powierzonI! 
Bobie młodzieżą rozcil!gać winni: - nie zdarzyło 
mi się jednak spotkać ani z jednym artykułem, 

któryby traktował i rozebra.ł smutnI! dolę, zde
moralizowanie i upadek uczniów w cukierniach i 
handlach jad.todajnych, chociaż i tam oddawani 
bywają oni na wyłączną pieczę panów utrzymujl!
cych takowe zakłady, a ci nabywając tern samem 
pewne prawo ojcowstwa i opieki nad nimi, zacią

gają też wielkie, moralne względem swych wycbo
W_tńców zobowiązania. Ozy tak sumiennie speł
niah je jednak, że aż prasa, zwykle skwapliwa 
o zaradzanie z-temu, tuilczy w tym względzie, 

czy zresztą los icb tak znośny, że niezasłnguje 

na kontrolę opinii publicznej? 
Rozpatrzmy to bliżej. 

-

W każdem, choćby najmniejszem miasteczku, 
jest zwykle jeden, dwa więcej handlów jadłodaj
nych i jedna lub kilka cukierń. W większych 

zakładach tego rodzaju zm.jdnjemy po kilku wy
rostków, spełniających przyjęte na siebie funkcyje, 
usługiwania publiczności: stąd ogólna ich suma 
w kraju w dość okazaMj się nam przedstawi licz
bie. Dodać należy I że coraz więcej młodzieży 
rzuca się do pracy w tym kierunku, bo przy po
znaniu nieprodukcyjności, serwilizmu i wyjało

wienia umys,lowego, w jakie popada proletaryjat 
unędniczy, pozbawiony na starość niezależnego 

bytu; wobec niezamożności zresztą dania swym 
dzieciom wyższego wykształcenia, a coraz' więcej 
wyjaśniających się pojęć na.szego spółeczeństwa, 
które z dniem każdym pozbywa się kastowych 
przes~dów i wstrętu do produkcyjnej pracy, wo
bec nareszcie fi·łabo rozwiniętego rolnictwa i ma
łej liczby większych własności, mlodzież nllsza 
skwapliwie się dziś zwróciła do przemysłu i rze
miosł. 

Oałe setki średnio ukszta,tconych synów urzę

dników i. podupadłych obywateli ziemskich, po
znawszy, iż bezowocne wycieranie łokci w bió· 
rach, niedaleko ich zaprowadzi, porzuciły nie
wczesne obawy zbrllhnia delika~nych rąk i hel'
bo\\ ych tar~zy ciężką pracą, i na to pole rzuci
ły się chciwie; ale i tu przy niewielkiej pro
dukcyi krajowej, arena pracy okazała się za 
szczupłą. Zbywające przeto młodociane siły, szu
kając innego ujścia, zmuszone były poszukać 
innych z,Lwodów, a między innymi zwrócić się 
do handlów i wyrobów cukierniczych, które gro
pladz~, jak rzekliśmy, znaczny ich kontyngens, 

gdyż artykuły te i wyroby składają się na co
dzienne potrzeby licznych konsumentów. 

Oddając moralnie zdrowych naszych synów 
do tych zakładów, winniśmy przedewszystkiem 
jasno sobie zdać sprawę: czy oddajemy ich, aże· 
by nabyli znajomości ob roM w handlowych i ko· 
niecznej przy nich wprawy i biegłości, lub wy
uczyli się cukierniczej sztuki, wymagającej ze 
względu na kunsztowny wyrób pewnej dozy 
esu~tycznego sma.ku i niejakiej zn3jomości rysunku; 
-czy te~ poświęcamy ich na rodzaj popycha.dła, 
pełniącego poniżające obowiązki bezpłatnego lo
kaja, o tyle gorsze od innych, że spełniane dla 
wszystkich a licznych nieraz gości? Ten kilko
letni nowicyjat, w przejściu do włil.ściwej nauki, 
podkopuje przez bezsennie trawione noce, przy bi
lardzie lub w usługach ucztujących gości, dziecin
ne organizmy i jest szkołą moralnego zepsucia, 
nowicyjatem wszelkiego rodzaju upokorzeń i przy
krości. Ileż to tam biedny chłopczyna nasłu
cha sią sprosnych dowcipów złotych gamenów? 
Ileż zniesie niezasłużonych obelg, szturchańców i 
policzków od popędliwych gości i samego niekie
dy pryncypała? Zaiste, na tyle krzywd ściśnie się 

bólem niejedno najzimniejsze serce dobrze my
ślącego człowieka, niejeden wspomni na. swe 
własne ciężkie, samo przez się, sieroctwo i bę· 
odzie hłogosławił losowi, który go od tak czułej 
uchronił w dziecięctwie opieki. Wziąwszy przy
tem na uwagę: zupełne nieuczęszczanie rzeczo
nych chłopców do szkółek rzemieślniczych, Lrak 
moralnej nad nimi kontroli, gdyż zwykle pryn
cypał, mając jedynie swe zyski na względzie, 

mało dba o moralną stronę swych pupilów, przy
zwyczaJeme ich do poniżahcego pr.lyjmowania 
od gości drobnych datków i obracanie takowych 
na nierozsądne zachcianki. jeszcze raz śmiało 
możemy nazwać dotychczasowy sposób praktyko
wani a takowej młodzieży "szkołą zepaucia.". To 
chyba zyskują na owej praktyce, iż nabierają 
cynizmu i czelności i wyuczają !:!ię znakomicie 
gry bilardowej, której to niewinnej rozrywki w 
widokach korz} ści dla swycb zakładów, do zbyt
ku pryncypałowie im dozwalają. 

Czyżby nie bylo właściwiej, aby zaniechano 
teg'o upokarzającego nowicyjatu i do markiero
wania przy bilardzie i posług w handlach uży
wano oddzielnej służby, do jakiej mnóstwo kandy
datów znajdzie się w uboższej miejscowej ludności, 
a samych uczniów skierowano do właściwych im 
zatrndnień, nauki właściwej sztuki, i o ile to jest 
możliwem, posyłano do szkółek rzemieślniczych? 
Tym sp(\sobem zyskaliby uczniowie na moralności, 
rozwoju umysłowym i czasie na wyuczenie swe
go fachu; rodzice mieliby rękojmię moralne
go i fizycznego ich zdrowia, a panowie właści
ciele pomienionych zakładów, zdolnych i sumien
nych prac.owników. Nietrudna to reforma: szczy
ptę tylko dolll'ej woli i poświęcenia własnego in
teresu osób, od których to zależy, a przejdzie 
ona bardzo łatwo. D. S. 
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WIADOMOS~ MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 
Złożono od N. ts. 6, dla pogorzelców Pułtuska 

Opola rs. 4 i Końskiej Woli 1'8. 2 kop. 50 
i od L. Ohodźki dla Pułtuska rs. 1. 

= Dnia 15 b. m. w kościele farnym przypada 
odpust Wniebowzięcia N. Maryi Panny. 

= Dnia 16 b. m., t. j. w ponieaziałek, przypa
da odpust Ś. Rocha, patrona od morowej zarazy, 
w kościółku po-dominikankach. Do wspomnionego 
kościoła o god. g-ej rjtno wyjdzie procesy ja od 
fary, do której znów o god. 6-ej popołudniu po 
odprawionych nieszporach powróci. 

- W tych dniac:h ukończono naprawę tynków 
muru okalającego ogród po-bernardyński, zbyt późno 
w r. z. danych i przez sloty jesienne i zimowe 
uszkodzollych;-poczem rozpoczęto restauracyją po
stllmentu figury ś. Antoniego, 8tojącej przed kościo
łem po-bernardyńskim. 

LOT ERY JA F ANTOWA, z której otrzymany do
chód na rzecz tutejsz~go domu starców ma być 
obrócony odblJdzie się podobno w kvńcu b. m. Wiele 
bardzo osób użala się, że uproszone do kwestowa
nia damy nią ro.zdzieliły między siebie miasta na 
pewne dla każdej z nich oddzia,łYj-skąd wynika, 
źe gdy niektóre domy po razy kilka przez szano
wne kwestarki są nawiedzane, innne znów zupełnie 
są pominięte. 

KONCERT p. Adamowskiego, ucznia. konser
watoryjum warszawskiego. nillprzyszedl do skutku, 
z powodu małej liczby rozebranych biletów-Dziwny 
fakt zaiste w mieście, które w temże konserwato
ryjum, przy jego założeniu ufundowalo trzy sty
pendyja?- W Ozęstochowie, jak nam doniesiono, 
ten sam koncertant, cieszył się zupp-łnem powo
dzeniem i w d. 8 b. m. miał pełną salę słuchaczów, 
mimo że koncert jego wypadł na drugi dzień po 
przedstawieniu amatorskiem danem na korzyść po
gorzelców Pułtuska, które, jak to zwykle w Ozę"to
cbowie bywa, świetnie się powiodło. Przypuszczać 
stąd możemy że nad miastami powiatowemi gród 
nasz ma tylko przewagę liczbą ludności. 

TEA TR amatorski na rzecz pogorzelców, jak 
wieść niesie, organizuje się i u nas- w przyszłym 
numerle bliższe szczegóły podamy. 

WPIS SZKOLNY łozpoeznie się, jak o tem już 
donosiliśmy, w d. 17 b. m. w tutejszem gimna· 
zyjum i progimnazyjum żeńskiem; w dniach zaó 
20 i 21 b. m. składa.ć będą egzamina uczniowie, 
którzy otrzymali warunkowe promocyje. Do klass: 
l-ej, 3·ej i 4-ej, jako mających już liczbę uczniów 
przepisami określoną, nowi kandydaci przyjmowa
ni nie będą. 

Jednocześnie rozpocznie się wpis uczniów w za
kładach naukowych prywatnych t. j. w szkole 4-1'0 
klasow~j męzkiej p. J. Popowskiego i na, pensyi 
żeńskiej p. Krzywickiej. 
KSIĄŻKI SZKOLNE, jakie według wskazówek z 

właściwego żródła powziętych, 'Potrzebne będą uczą
cej się młodzieży, sprowadził w odpowiedniej ilo· 
ści V. L. Ohodźko, zaopatrzywszy jednocześnie istnie
jący przy jego księgarni skład w wybór wszelkie
go rodzaju m~teryjałów piśmiennych. P. Ohodźko, 
pragnąc zadowolić potrzeby rozszerzającego silJ ru
cbu księgarskiego otwiera czytelnię, :mopatrzoną 
w dobór najcelniejszych utWOl ów w różnych języ
ka.ch. Jak tylko wykończoną zostanie oprawa ksią
żek i czytElnia ostatecznie upo1'zą:dkowaną będzie 
nieomieszkamy zawiadomić o tern licznych miło. 
śników literaturl beletrystycznej. 

~.:. .. ; 



ROBOTY PUBLICZNE. W ubieg1ym tj godniu 
rozpoczęto naprawę chodników w miejscach gdzie 
były najwięcej uszkodzone. Roboty te prowadzi p. 
F. Bełchatowski, który jako miejscowy obywatel 
miasta, spodziewamy . się że dołoży wszelkiego sta
ranin. by naclać im trwałość nie tak szybko prze
mijającą, . jak to miało miejsce przy pierwolnem 
wykonaniu. 

BIEGUNKA KRWAWA. Lipiec i sierl'iel'l, to 
miesiące, w których biegunki wogóle, a i krwawe 
w więks"ym lub mniejszym st'lpniu, trapią ludność 
naszej sfery, niemało nawet, sZ('zególni,~ z po
między uzied, zabierając ofia.r. Z niektórych miej
scowości w roku bieżącym }Jodane wiadomości, s~ 
niema.l prlerażające:-umierało około poJ'owy '/, za
padłych na biegunkę dzieci (Odessa). Jaki bę
dzie rezultat u nas i w okolicznych naszych JlBa
stach, może się dopi(1l'0 po czasie dowi8my; nate
raz, o ile sądzić można, zdaje się, ze w mieście 
stósunkowfl. śmiertelność nie tak wielka, z wiosek 
Z1\Ś, może pod wpływem przerażenia powstałe, je
dnakże wcale niepomyślne df'chodzą nas wieści: 
i z dzieci i ze starszych składfl. się w haraczu 
śmierci niemały kontyngeus. Ciemny lud swe losy 
po większej części ślepemu trafowi powierzfl., albo 
się kuruje właściwemi swej sferze radami i in
stynktami. Każda podobna mniejsza lub większa 
klęska, detalicznie wskazuje potrzebę jakićjś orga
nizacyi s.lużby zdrowia, którab'y i na ,,"si byłfl. 
wstanie choć w części złemu zaradzić, lud z wa
runkami hygijeniczneOli ,Powoli zaznajamiać. Obec
nie wszelkie odwoływallle się, wszelkie ost.rzeże
nia przez pisma czynione, na nic się nie przyda
dzą-lud nasz nic nieczytfl. i długo zapewne czy
t.ać nie bęa",ie. Gdybyśmy mieli lekarzy gminnyeL, 
a ci w pewnych ustępach czasu, tu i owdt:ie ze
chcieli zawezwać na pogadankę roztropniejsle ko
biety wiejskie, softysów i wójtów, a żywem i do
stępnem słowem wyjaHniali im maczenie panują
cego nastroju cborobliwego, i wytłómaczdli potrze
bę odpowiedniego postępowania, pm wclopodobnie 
l'ezultat z takiego stósunku do ludu, byłby sto
krotnie donośniejszy, niż rzucanie dorywcze re
cept. 

Jakkolwiek przyczyna obecnego chorobliwego 
nastroju, nie w jednym zapewno kryje się czynni
ku: użycie wysoko stojąeej po deszczacb wody za
skórnej, wS7,ędzie u nas niezdrowej, owoce medoj
rzałe, młode, wodniste kartofle, spanie na ziemi 
wilgotnej, można policzyć pomiędzy czynniki sprzy
jające objll.wieniu się choroby. Odpówiedniejsze za· 
chowanie się na razie, kąpiel letnia, okłfl.d tfl.kiż 
na brzuch, napój nieobfity i łagodzący, unikanie 

Urlop niedługo się kończy, a ja tak zasienzi!!
łem się w domu rodziców, że nako nie c zacząłem wy
rzucać sobie czas mimowoli bezczynnie stracony. 
Pierwsze dwa tygodnie s~ędziłem w tym "dolee 
far niente" włoskiem, co się to nie czyta, nie pra
cuje, prawie nie myśli, a wypoczywa fizycznie i 
umysłowo, w otoczeniu najPliższych. 

Leez wszystko ma swój koniec i jedne kąpiele 
nie mogły mi wynagrodzić szerszego pogląąu nil. 
świat bozy; zjawiła się myśl wycieczki do Z,tote
go Potoku, którego nie zna.tem dotq,d , słysząc tyl
ko o jego malowniczem połozeniu, gdzie sama na
tura staje za piękna. sztuki. Pomyślano-wykona
no-i tegoż wip.czora ogłosiłem w rodzinnem kół
ku program zamierzonej wędrówki: jutro idziemy 
piechotą z bratem, uczniein szkół piotrkowskich, 
mając za pakunek jego tornister, do którego pro
szę, aby nam włożono patę funtów pieczeni i kil
ka bułek, i które wra& z za}2asem tytoniu do cy
garet, białyrp kołnierzykiem, grzebieniem i ręczni
kiem- wyładowały porządnie uczniowski tornister 
-tak, że mogłem śmiało powiedziM- omnia mea 
mecum porto. 

Pięć mil dzieli Potok od G., droga piaszczysta 
i nużąca dla koni, dla nas była bardzo wygodną; 
mijaliśmy wsie: Skrzypice, Borowę, Garnek i nie
postrzeżenie z za lasów wyjrzała S-ta Anna, wy
soką swą wież~, dawniej klasztól' bernardyńów
dziś przytulisko do śmierci szczątków 7.akonów pa
nien dominikanek, bernardynek, maryjawitek i in
nych 

mleka słodkiego, a żywienie się przewaznie mle
kirm zsiadłym w ilościach m a.tych , natomiast cZQ
ściej powtarzanych, uniknięcie ruchu większpgo
IIieraz byłob,7 dostatecznem do usunięcia zaburze
nia 7,ołąrlkowego. Gdy chorol_ę widoczne przełado
wanie poprzedza, wtedy zażycie oleju rycino
wego w samym poczl!tku również może być sku
teczn{\m. I takie proste postępowaie, w początkach 
zastóc;owane, \V licznych wypadkar.h byłoby dostfl.
tecznem, gdyby je chciano ściśle przeprowadzić. 

Nieraz zfłpytani przez wiejskicb kapłanów, co 
rohić na razie, poważamy się podać tych .kiJka u
wag, dodając, że na prośbę dorywczą jednego z 
cz·tonków san i tarnyc.lJ , w ,ładza miejscowa za.jęła się 
obrny~leniem jakiegokolwiek możebnego i prak
tyczn f'go postępowania, w celu zaradzenia złemu. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

Z POd1·6';!J. 

Przeglądając nasze pisma peryjodyczne, po krót
kiej mojej wycieci!:ce za granicę, gdzie nie miałem 
sposobności wszystkich t.utejszych publikacyj regu
larnie odczytywać, dostrzegam tu i owdzie wzmian
ki o tegorocznych zbiorach, a stąd i nadziejach 
ziemian naszych. Wyjechałem w clasie rozpoczy
nających się żniw, a dziś, gdy one są w niektórych 
okolicach na ukończeniu, dzielę się z wami wiado
mORciami, jakie w tym przedmiocie zebrać miałem 
okazy ją. 

Jadąc ku Wiedniowi, r.atrzymywałem się po ko
lei: IY Szlązku Austr., w Morawii i Arcy-Ks ię7.twie. 
w których, jak wiadll \1lo, ohok kwitnącego stanu 
przemysłu fabrycznego. gospodarstwo rolne stoi na 
wysokim stopniu kultury; jlodróz tę odbywałem w 
towarzystwie wielu osób, z różnych bliższych i dal
Gzych okolic, a stąd też i porównania z tern co w 
naszym kraju widziałem, może się Ila co przyda
dzą· 
Począwszy od Oświecimi,l , coraz staranniejsza u

prawa ziemi , przedstawiała nam łany przepełnione 
udatną roślinności~h prócz drzew owocowych i in
nych użytecz nych kl~zewów, na każdym punkcie 
spotykanych, o co u nas ta.k trudno, widzieliśmy 
zboża nie bardzo wyrosłe, ale gęste i kłosy pełne, 
należycie wykształcone, żyta już prawie sprzątnię
te, ję czmiona na ukończeniu, pszenice dojt'zewają
ce. W ciągu dwóch tygodni deszcz padał trzy ra
zy, lecz trwając bardzo krótko, niewielką w robo
tach spowodował przerwę. KarLofle, buraki i 
wszej kie ogl'0dowizny obiecują sprzęt tak obfity, 

Brat przyzostawał w tyle, trzeba było wypocząć 
po kursie dwu-milowym, fi nic wiedząc co jutro z 
sobą przyniesie,· danych nam zapasów nie rusza
li śmy i w miejscowej karczmie, naprzeciw klaszto
ru, posililiśmy się . kiełbasą wędzoną, uuł'kami i 
piwem. Idąc do S-ej Anny, postaW'a nasza nie 
wzbudzała wrażenia. na przechodniach i po wio
skacL, brano nas za pielgrzymów 1>tamtąd wra
cających, - swobodnie zatćm minęliśmy Przyrów, 
dawniej nędzne miasteczko, dziś nędzniejsz,~ osadę, 
i minąwszy Staropole, spostrzegliśmy przed sobą 
góry okryte cudną zielenią buków, których pas 
stąd się zaczyna, 

Już po 6-ej godzinie wieczorem przytyliśmy do 
Potoku i zatrzymfl.li się przed tak nazwallym pa
łacem - co pr~dzej na kamienicę, przeni esiolU~ z 
mifl.sta, wygląda_ 

Zloty Potok należy clo hrabiów KrasiJi"kich,
od jenerała Wincentego Krasińskiego dostał go nfl. 
własność Zygmunt, a po jego śmierci prll'szed.t na · 
wł'asność dwóch synów, z których jeden tfl.kże 
już nie żyje. 

Na ogrodzie dworskim końc~y się dolina Poto
~a- gdyż począ,tek jej ku południowi w kierunku 
Zarek, -stamtąd wypływają źródła i spływają ku 
północy, utworzywszy za Potokiem rzeczułkę, wspo
minaną w geografii dawnej Polski- Szyca - pod 
naZWIskiem Wiennicy, która płynąc około Przyro
wa, ł'&czy się z Wartą okoł'o Pławna. Na stfl.wie 
przy d worze, spostrzegłem . łazienkę i zapragnęli
śmy szczerze kQpieli, aby odświezyć znużone człon
ki.-Stuż~ca rządcy przyniosła nam klucz od niej; 
kąpiel wlała w nas nowe si.1' y, - następnie trzeba 
było pomyśleć o przytułku na noc nadchoJzącą; 
nie chciałem go szukać u zarzl}dzaj~cego dobra-

jakiego oddawna niepamiętają - pasze wszelkiego 
gatunku oddawna i pogodnio sprzątnięle,- zgoła, 
nietylko V' Niemczech, ale i w całej tej okolicy i w 
przyległych: w Galicyi, w Szlązku Pruskim, w czę
ści Węgier po stronie północnei gór, az do samego 
Wiednia, o ile zapewniali, wspólną podróż ollby 
wający, mi eszkańcy tameczni rolnicy i ziomkowie 
w samym Wiedniu spotykani- urodzaje są bardzo 
obfite i zupełnie pod kAzdym względem zadawa
la.jące. 

Po przybyciu do Wiednia, doszły nas wiadomo
ści, które, osoby w parę dui potem z Warsza.wy 
przybyłe, :stwierdziły, ze ciągłe deszcze utrudniają 
sprzęt, że co się porżnie, zwiąże i skopi, to zamo· 
knie-to co na gJrściach leży, poczerniało-że tyl. 
ko w niektórych okolicach trochę żyta i jęczmienia 
zebrano, a pszenica na pniu porośnie,- że robotni
cy, widząc się poszukiwan~mi, stawiają wygórowa
ne warunki i niepl'zestając na tem, starają się 
w ciągu dnia jak Iłajmn;rj zrobić, nietylko dla 
oszczędzenia siebie, ale l U;;,l, tego, izby na dłużej 
rozłożyć korzystną robotę,-że wskutek tych z róż
nych okolic kraju ' dochodzących wieści połączo
nych z temi, jakie nas doszły o nadzwyczajnych 
burzach i powodziach w Węgrzech i Francyi i t. p., 
ceny zboza podskoczyły - na korcu pszenicy rs. 1 
kop. 50, a na korcu żyta kop. eo. 

Z tych wszystkich przyczyn, niejeden z naszych 
ziemian, którzy wyjechali tylko dla tego, że zwy
czaj ten jest w modzie, lub nawet tacy, którzy wy
jechali dla poratowania zdrowia, skrócili pobyt 7.a 
granicą, decydujl);c się co prędzej powracać do kra· 
ju, aby, gdy uieda się odwrócić klęflk, to przynilj
mniej oszczędzić grQsz za granic4 wydawany, i 050-
biście, póki czas, radzić, o ile można, o środkach 
wyzyskania tych korzyści, jakie się z tak naglegt) 
podwyz!>zenia cen nastręczają· W kilka dni potem, 
ukazały się w pismach handlowych w Wiedniu do
niesienia, że tak nagle podskoczenie cen jest sztucz
ne, ze pon-stało wskutek zmowy pomiędzy speku
lantami, aby wielkie s~d,tdy zboża, w r. z. i na po
czątku r. b. , z wschodniu-południowych prowinc)j 
cesarstwa, nowo otworzonemi kolejami, po cenach 
wyższych 7.akupioncgo, bez wielkich strat sprze
dać, - że klęski w niektóryt;b miejscowościach wy
nikłe, nie S'1 powszechnćmi, że ogralliczają się do 
rozmiarów w każdym prawie roku tu i owdzie 
praktykowanych,- że w ogóluości zbiory tegorocz
ne, co do ilości, są bez porównania obfitsze, a cho
ciaż ziarno gatunkowo niewszędzie wyrównJwa zo
szłorocznemu, bo jest lżejsze, z grubszą powłoką i w 
wielu miejscach niezebrane z pogodą, to jednak, 
gdy ilość znacznie przewyższa jakość, niedostatku 

mi, ani u proboszcza, bo na jakiejże zasadzie mia
no un.lieJaĆ przytułku nieznftjomemu, - a znów z 
drugiej strouJ' -C'hca,c być swobodnym panem swe
go CZfl.SU l osoby, nie chciałem krępować się za
leżnością;. Postanowiłem go szukać nfl. wsi-karcz
ma nic nie zapowiadała-bo któż nie zna naszych 
kfl.rczem po wsiach na uboezu- gdzie oprócz Ide
liszkfl. wódki, a czasem skW'aśniałego piwrL, nic 
więcej nieilostanie - a miejsce noclegu dzielić po 
większej części trzeba z prosięciem i kurami. SpD
tkany wlo&cijanin na 7.apyta nie nasze, czy u kló
rego z gospodarzy nie będ/'ie możnft pl'ZeMCO'i"UĆ 
- odpowiedział nam I)O'\vątpiewająco, doclaj,!c:-że 
stodo.ty ]Jllste jeszcze, siana zupeJ'nie nie mają, a 
tylko niewielu z gospodarz)' posiada krowy.-'l'ak 
więc kolacyja dzisiaj i śniadanie drugipgo dniu, to 
mrzonka, co zapewne zfl.wiedzie, jak tyle w :i..yl'iu 
zawo{lzi. Dla tej przyczyny odmówiono nam llOC

leg u w wielu obejściach gospodarskich-nakoniec 
jeden z gospodarzy zdecydował się pnyjąć nas na 
noc-poczclWiec by~ głuchym.-Wdawszy siQ z nim 
w gawędę, zaczą~ mi opowiadać, ze og,luchł spad,I·· 
szy z rusztowfl.nia przy odnawianiu pfl.łacu, cloda
jąc: jestem tak głuclJY, jfl.k pan .M. z T.; mdy
sza wszy znajome mi odda \ma nazwisko przyjacie
la mej rodziny, którego i ja dobrze znał'cm, a 
zląkJszy się niewygód w Potoku. zawołałem 7, Ar
chimedesem: invenil in,enil-jednocześnie pylah,c, 
daleko do T.? "I~rogą 3 wiorsty, ścieżkami przez góry 
i lal'ly daleko bliżej" odpo.wiedziano.-Noc r.apadaJ:a, 
droga nieznajoma, chcę wynahć konic, ale na za
pewnienie, że takowych nie dostanę, godzę przewo
dnika,a posiliwszy się wprzódy przyniesionymi zapasy, 
bo jutro już było dla:nas ziemią; obiecaną-dalej w dro
gę przez góry i lasy, goniąc resztkami sit naszych. 



byĆ ni.epowinno; a za.tem nadzwyczajnego podwyż
szenia ceu) które) jak wiadomo) zwykle dopiero o
koło nowego roku stale się regulują, spodziewać się 
nie można, zwłaszcza, że i wiadomość o nieurodza
jach w Ameryce, która olbrzymią ilością swych pro
duktów kazdorocznie Europę zaopatruje, okazały 
się być przesadzonemi. 

Powtarzam, że wszystko co tu wyraziłem, nie 
jest \vyłącznem mojem zdaniem, ale opiera się na 
opinii ludzi kompetentnych, napotykanych w po
dróży i na wiadomościach czerpanych z specyjaJ
nych pism zagranicznych. 

* * * Różni ludzie, stósownie do swych usposobień, po-
glądów, pojęć i wyobrażeJ'], różne o zagranicy opi
sują szczegóły, a najwięcej jest takich, co chwalą i 
uwielbiają ws~ystko, co ob 'e - wyszydzaj~c swoj
skie:-jest wprawdzie nieco w tern przesady, ule w 
całości tych uwag potępiać niemożna, bo prawdą 
jest, zaprzeczeniu nieulegającą, o czem wszystkiem 
wiadomo, że cudzoziemcy wyprzedzili nas pod każ
dym względem o wieki,- czyją to jest winą? najle
piej osądzicie sami. 

Cudzoziemcy pracą, wytrwałością i oszczędno
ścią, a po części i za nasze pieniądze, jakie dotąd 
bior~ za wyroby, które u siebie mieć możemy, lub 
jakie im ~amożniejsi nasi rodacy, dla popisywania 
się z dostatkami, oddawna wywozili- doszli jllż 
5zczeg6ln\ej nasi sa.siedzi do takiego stopnia r Oi.Wu
ju sił intelektualnych i ll1aterYlalnych zasobów, że 
nawet marzyć o tern nie możemy, abyśmy im tak 
prędko dorównali; ale bolesną jest rzecz!}, iż w tak 
krytycznej chwili, dziś jeszcze niewszyscy staramy 
się o to, aby co u obcych dobrego widzimy, krajo
wi przyswoić. 

My po większej części jeździmy za granicę dla 
tego, ze taka moda, ze to naszej próżności doga
dza, jeździmy, aby sprowadzić konia do wyścigów, 
t\by się modnie ubrać, lub cudzoziemkę do naszycll 
dzieci, dla paplania po francuzku, sprowadzić, a 
mało kto zastanowi się nad tem, czego nam się 
przedewszystkiem uczyć nalezy, jak się postępowo 
i racyjonalnie gospodarować powinno, które np. fa
bryki, stósownie do naszych polneu, zaprowadzić
by możua; które z nowych wynalazków, odmian 
lub ulepszeń zastósowaćby się dało, i czyli na za
wsze pozostać nam wypada przy gospodarstwie wy
łącznie rolnym, z pominięciem lll'zemysłu i innyeh 
przedsiębieratw, jakie dobrowolnie z rąk wypu
szczamy, oddając je niemcom i żydom,-a przecież 
te corocznie kraj Opu3zczające przelotne ptaki, co 

- bez potrzeby nieraz krocie za granicę wywożą, mo 
głyby coś przecie do gniazdll rodzinnego, lm po-

Kawa:tek ten drogi cbojnie nam wynagrodzil 
zmęczenie. Gęstwa buków tak silna, że, pomimo 
mocnego światra księżyca, szliśmy poomacku, kie
ruj:j,c się glosem naprzód idącego przewodnika; w 
ustępach, pomiędzy drzewami, dopiero księżyc po
kazał nam cat! wielkość natury tych lasów wspa
niale wyrosłych na opoce i z nią walczących o 
byt w przyrodzie; zapomnieliśmy o znużeniu, całą 
duszą brnflłem w ciszy przerywanej hukaniem 
leśnej sowy, szelestem naszych kroków i trzaska
niem łaJ.Uanych stopami gałązek. 

Wyszedłszy z lasu, przewodnik powiedzial 
nam, że jestośmy już pod ogrodem ~ T.
OdprawiJ·E'Ol go zatem do domu, a sami 7apu
kal i ś my nieś miało do drzwi malowniczo położone
go wśród drzew domu. Gasnące światł"a wskazy
waly, że mieszkańcy jego zabierają się do SPOCZJll

!m,- naprzeciw nas wyszed,ł młody człowiek, do
myśli:tem się VI niem syna gospodarza, powiedzia
J'em nasze lIazwisko, które otworzyło nam na roz
uież podwoje domu i wywołało już z łóżka same
go pana, a z przybyciem jego, serdeczne powita
nie, zapytania i zadziwienie z naszej wędrówki. 
Po herbacie, dopiero na J ·óźku poczułem kompletne 
zmęczenie, które nad ranem na chwilę pozwoliło 
mi zasnlj;c, ale o 4-ej godzinie znowu byłem na 
nogach i w chwilę niedługą piąłem sięjuż po ska
łach, otaczających T. od południa, pojąc wzrok 
rozległym widokiem, od którego odwykłem, prze
bywając wśród monotonnych równin i miasta. Cu
dnemi też wydały się te góry, urwiska i lasy, o
świecone z wierzchu promieniami słońca, a ką.pia,,
ce swe podnóża w mgle i rosie letniej; długą 
chwilę strawiłcm na skale i pomimowoli z piersi 
wyrwała si~ melodyja nZa Niemen tam precz". 

-1-

żytkowi ogółu, sprowadzić. - Mógłby np. niejeden 
młodzik, za znajomościarili u wód, dla bogatego 
ożenlnl wyjezdżający, nauczyć się, jak to ciężko 
pracują- niemcy zanim używać zaczn!}:, jak oszczę
dzają,jak się niewstydzą żadnego, choćby najpospo
litszego, aby tylko produkcyjnego, zajęcia; jak wy
chowują dzieci, aby pomimo posiadanych już do
statków, każde z nich do c~goś gpecyjalnie uspo
sobionem było; jak owe kobiety, bez fanaberyi i 
przesady w strojach, cZyii!to, stArannie, a s~romnie 
ubrane, dzielą trudy męZów i ojeów; jak zawsze i 
we wszystkim widocznym jest rachunek i ład pe
wny, będlj:cy duszą porządku i główną drogą prowa
dzącą do pomnażania fortuny. A u naszych ptaków 
przelotnych czyż widzimy coś podobnego?- My 
chcemy tylko rozkazywać, chociaż już nie mamy 
komu; my zawsze i wszędzie pragniemy impono
wać niedorzeczną butą i terni resztkami, jakie nam 
jeszcze gdzie niegdzie w spuściznie zostały; ~apo· 
minając, że z tefii resztkami niedaleko zajdziemy, 
ze jeżeli i na dal zaniedbywać będziemy nl\ukę, lub 
jakiekolwiek chlebodajne specyjalne ukształcenia, 
to niemcy, na tych samych, psem zapl'zężonych 
wózkach, z którymi do nas przyszli, lub jeszcze 
przybędą, wywiozą nas z nailzych siedzib. 

* * * 
Byłoby niesprawiedliwością pominąć uwagę, że 

chouiaż tu i owdzie spotykało się owe przelotne 
ptaki, do których i Ja policzyć się muszę, chociaż 
podróż tę odbywałem nie dla mody, ale jako sta
rzec 70 letni, dla poratowania zdrowia, to jednak 
liczba ich, z każdYl'll rokiem znacznie się pomniej
sza, o czem widocznie się przekonywuję, porówny
wając ją z latami poprzedniemi, w których, a mia
nowicie w r. 1858, 1869 i 1873, wyjeżdżających do 
wód liczby te notowałem. Ten zwrot ku lepszemu, 
CZ! z biedy, czy z rozwagi powstają.cy, z przyjemno
ścią l:Iaznaczarn, zawiadamiając, ze chociaż cudzo
ziemcy w razach, gdy kto sobie radzić nie umie, 
bez skrupułu braci naszych wyzyskują; to jednak 
zno$l1iejszym jest haracz tam, gdzie obok przy
zwoitego obejścia i chęci usilnej dogodzenia każde
mu, otrzymuje się przynajmniej lcpsze wygody: ale 
w miarę zbliżania się do gl'anic naszych, wszystko 
cora~ gorsxe, drożej kosztuje, dłużej czel<ać, ' 11. nie
kiedy niechlujstwo i brutalstwo znosić trzeba. Po 
odbyciu f,)rmalności celnych na ltomorze, wjechaw
szy do kraju, w towarzystwie kilku osób, w Wiedniu 
poznanych, przybył nam w Czę~tochowiG nowy to
warzysz, był nim człowiek młody, około 20 lat, 
wyszukanie ubrany, jak na bal, li głową ufryzowa
ną, ale jak się okazało, llrzygotowaną do pozłoty; 

Przy śniadaniu dopiero zapoznałem się z rodzi
ną państwa M., - gawędka plynęła swobodnie 
hez końca, ale mając na uwadze, że Złoty Potok 
my m celem, przeprosiłem towarzystwo i ścieżka
mi lll'zez lasy, pośpics7.yłem do niego, zaczynając 
już od początku doliny, to jest od strony połu
dnia.. 

Dwa źródJ'a, wytryskując w dolinie, tworzą. w 
swym spadku kilka stawów, jeden za drugim, w 
nich }Jodobno znajdują się pątrą.gi, zaprowadzone 
przez jenerał'a Krasińskiego. Zródła nazwano-je
dno "Zygmunt", drugie imieniem pani Zygmunto
wej "Elżbięta"; wgłębienia, skąd wytryskują, wy
łoż0no ścianami z drzewa, poprowaozoDO na dół 
wschody, dano pod,togę, ławeczki dokoła, stoliczek 
nad samym źród·łem- jest gdzie odetchnąć, wypo
cząć. Stąd już zaczynają się dróżki dosyć staran
nie utrzymane, z bary jerami, mostki nad strumie
niem, jest i altanka z kory drzewnej, dosyć gu
stownie wygLldająca, na wzgórku, a drótki i ścież
ki już się wih po całej dolinie. Po nad lewym 
brzegiem strumienia i stawów, prowadzi zwiró",,:ka 
(prawda, tylko przez terytoryjum Potoka) do Za
rek, a jedną stroną dotykając łożyska wód, z dru
giej ma nad sob[); ogromne skały porosłe olbrzy
mimi bukI. Na jednej ze skał, wysokiej przynaj
mniej 120 stóp, generał Wincenty Krasiński posta
wił krzyz żelazny. Wejście prawie niepodobne, 
ale gdzież myśl wyższa i chciwość niezaprowadzą 
człowieka;- złodziej myśla"c, że Chrystus na krzy
żu zrobionym jest ze złota, a nie mogąc odjąć ca
łego, urwat mu głowę, zapewne to nastąpić mu
sia.ło w nocy. Trzeba podziwiać potęgę chciwości, 
aby weJść tam w ciemnościach, gdzie przy świe
tle dzienne m jest nadzwyczaj trudne zadanie 

niezaczepiony wmięszał się do rozmowy o gospo
daratwie, aby się poch1falić, że jest panem wielu 
włości, że gospodaruje tak postępowo, iż otrzymuje 
13 kóp żyta z jednej morgi (siel), zapytywał, jak 
inkwirent, o miejscu zami~szkania i nazwisku nie
których osób i t. d., a gdy się zgadało o zamku ol
sztyńskim, którego gruzy mijaliśmy, o sławnym o
brońcy tegoż zamku, Karlińskim, o rozbójnikt,J. Bor
kowiczu wojewodzie poznańskim, który tu był wię
ziony, to się pokazało, że nasz towarzysz, choć jak 
mówił mies:lka w tej okolicy, nic o tem wszystkie m 
niewiedział, ale zato popisał się z głośnem gwizda
niem. - Znaczące spojrzenia zdziwionych tą orygi
nalnością jadących towarzyszy, nieodpowiadanie na 
jego niedorzeczne gadulstwo, zamknęło mu usta, i 
to zapewne było przyczyną, że na drugiej stacyi 
wysiadt Przykro mi było bardzo; żo towarzysze 
moi, pomiędzy któremi był profesor uniwersytetu 
z DorpaLu, lekarz cywilny z grodzieńskiego i z Li
twy marszałek szlachty, tudzioż drugi ukształco
ny ziemianin - wywożą do swoich stron tak nieko
rzystną o naszej młodzieży opiniją. Rzecz choć tak 
bagatelną, notuję jako jeden więcej smutny dowód 
sposobu wychowywania naszej młodzieży i tem sa.-
mem naszego upadku. J. R. 

Z Nowego Miasta nad Pilicą. 

Nowe Miasto, od czasu otwarcia w nim w roku 
przeszłym zakładu kąpielowego hydropatycznego, 
przez dora. Jana Bielińskiego, stało się miejscem 
nieobojętnem dla publiczności -tem więcej. że sku
teczność tego zakhldu, w miarę rozwijania się jego 
i powięks:qjącego się napływu kurujących się, staje 
się coraz widocr.uiejszą. Sama miejscowość urozma
icona i powabna, bo składa się z jednej strony 
z dość pokaźnych wzgórzy, na których malowniczo 
rozrzucone miasteczko, z pięknymi kościołami: fa.r
nym, ks. ks. kapucynów i klasztorem, oraz wielkim i 
wspaniałym parkiem i pałacem niegdyś hr. Mał·a
chowskich, a obecnie p. Retschkej z drugiej zaś 
przedstawia rozległe łąki, z wijącą. się przez nie 
pilicą, a po za nią lasy i wioski. Zakład kąpielowy 
znajduje si~ u stóp wzgórz y i jakkolwiek niewiel
ki, mieśc·i w sohie wszystko, co odnosi się do lecze
nia zimną wodą. Dwaj lekarze: jeden dla męz
czyzn dr. Lipski, drugi dla kobiet dl'. Serwiński, bez
ustannie znajdują się w łazienkach, lubo i kieruj~
cy całym zakładem dr. Bieliń'lki, Bam takle jest 
stale przy kuruj~cych się i daje ciągłe dowody swo
jej staranr.lOści o coraz więksl:le ulepszenia za
kładu i dobro leczących się. W roku przeszłyrr. na 
kuracyi było przeszło 150 osób - w tym roku do 
obecnej chwili liczy się przybyłych do 250,-przy-

- trzeba dziwić się śmiałości i zbrodni; znaczna 
wysokość skały zakrywa brak ten i przynajmniej 
nie psuje efektu. 

W obok stojl):cej skale, na dość znacznej wyso
kości, wykuto niszę i w niej postawiono statuę 
Najświęttlzej Panny z marmuru, i widząc obie po
stacie tak wysoko, otoczone takI} wielkością przy
rodJ, mimowoli duch wzlatuje ku górze na ich 
wyżyny - chciałby się d0stać, aby tam schy
lił się pod stopy. 

Po kąpieli w lodowej wodzie stawu, wróciliśmy 
do T. na objad; dzieliłem się więc wrażeniami z 
rodziną moich gospodarzy; popołudniu zwiedzali
śmy grotę na terytoryjum 'r., wystrzał 70 fuzyi set
ne m się echem po niej odbija tak mocno, iż zda
je si\}: ze i góra drży w swoich podstawach i lada 
chwila spadnie ci na głowę. Na skale, gdzie ta 
grota, znajduje się otwór głęboki, dawniej był po
dobno jeszcze głęb8Zy i ojciec pana M. robi·t tam 
poszukiwania, domyślajf!:c gię studni_- Przy tych 
poszukiwaniach wydobyto dwa ludzkie s~.kielety
czy ludzie ci wpadli przypadkiem, czy umyślnie 
byli straceni, Padania nie wykryły, pomroka cza
su pokrywa albo wlniosłą jaką tragedyjl]:, albo 
smutny koniec tycll ludzi . 

. .... . -

Nadehodzf);C'a burza zmusiła nas szukać schro
nienia we d worze, czas jej trwania spędziłem ua 
ganku, sluchając bijf);cych gromów i górski€'go 
echa, wywoływanego przez nie. Wzniosłą jest burza 
w górach - widok jej tak piękny, tak wspaniały, 
że czujesz się małem ździebłem w obliezu wszech
świata; - resztę dnia, gdyż deszcz ciągle padał, 
Spędziliśmy w salonie, s,luchając mHej gry na for
tepijanie panny M. i śpiewając chórem różne poe~ 
zyje i piosnki. (D. no) 



bywają tu osoby z różnych stron królestwa polskie
go i niemało także jest z Wołynia, Podola, Ukrai
ny i Litwy. Kuracyja wodna wogóle okazuje się 
skuteczną, na wielu zaś osobach zadziwiająco do
broczynne wywiera skutki. Zakład istnieje dopiero 
rok drugi, nie mógł zatem dostatecznie się rozwi
nąć- łazienki obecne Slli już za szczupłe. Czynny 
zarząd, stara się niedostatki zapełnić i w tym eolu 
przygotowywują się drugie łazienki. Dla pomieszcze
nia przybyłycL, prócz istniejącego domu właścicie
la, w którym znajduje się kancelaryj a zarządu, sala 
przeznaczona na zgromadzenie gości, jadalnią, 
z~brania i czytelnię, oraz kilka numerów, które 
znajdują się i nad łazienkami, właściciel zakładu 
wykończa znacznej wielkości dom drewniany w sty
lu szwajcarskim, z obszernlli sal&, znacznie większą 
od dotychczasowej. W domu tym kilkanaście osób 
znajdzie dla siebie wygodne pomiesz9zenie. Dosyć 
łatwo zawiązują się tu stósunki znajomości, czas 
schodzi na kąpielach i przechadzkach" orkiestra 
pułkowa grywa stale przy zakładzie rano i wie,;zo
rem, - podczas pogody, jedni goście wyjeżdżają. 
omnibusem zakładowym do pięknego gaju zwane
go Kowalówką, drudzy udają się pieszo i muzyka 
wtedy tam grywa. O parę wiorst od :Nowegomiasta 
znajduje się wieś Łęgonice, ze starym drewnianym 
kościółkiem, a w bliskości kogciołek ś·go Rocha, 
zbudo,,,any w tern samem miejscu, w którem ki5. 
Lubomirski zakończył rokosz przeciwko Janowi 
Kazimierzowi, przeproszeniem tegoż monarchy. 

Równi61ż miłą stanowi przechadzkę prosta droga 
małą wiorstę długa i obsadzon:J. drzewkami, wiodą
ca od ogrodu zakładowego przez prześliczne łąki 
do Pilicy, przy której dwie łazienki służlt do kąpie
li rzecznych. Przed domem właściciela dora Bieliń
ski ego wiele pięknych kwiatów rOZkOgZDą, wonią 
napełnia powietrze, Za domem zakładowym, z dru
giej strony drogi, urządzono także rodzaj parku, 
którego ozdobą jest wzgórze z altaną na niej - po 
za tern wzgórzem w dolinie, odbywa się codziennie 
po kilka razy gimnastyka pod kierunkiem llltUczy
ciela, tak dla dziElci, jak i dla dorosłych płci oboj
ga, potrzebujących rozwijania sił. W sali zakłado
wej mamy do czytania na2tępujące pism a: Ga7.etę 
Polską, Gazetę Warszawską, Wiek, Kuryjera War
szawskiego, Kuryjera Codziennego i Świątecznego. 
W tejże sali mieści się dobry fortepijan dla użytku 
j przyjemności ogólu. Zabawy tańcujące odbywają 
się co sobot.a. Dnia 1 sierpnia amatorzy odegrali 
dwie sztuczki Fredrów: "Nikt mię nie zna" (ojca) 
i "Consilium facultatis" (syna) na korzyść szpitala 
w Rawie i osad rolnych. Na tenże sam cel mają 
być dane i dalsze sceniczne przedstawienia. 

Koszta mieszkania, stołu i kuracyi wynoszą tu 
dziennie przecięciowo od 21f2 do 3·ch rubli. Prócz 
kuchni zakładowej, jest w mieście kilka nie złych 
restauracyj. Goście mieszczą się tak przy zakła
dzie, jak i w domach Nowegomiasta. 

Jednem słowem zakład kąpielowy hydropatyczny 
W Nowemmieście, w początkach dopiero swojego 
istnienia, przy umiejfJtnem i starannem zajęciu się 
nim dora Bielińskiego, może się spodziewać pomyśl
nego rozwoju i dobrej przyszłości-miejscowość zaś 
sama wielce temu sprzyja, L. R. 

OGŁOSZENIA. 
a::r Przygotowałem dla uczniów znaczny zapas 

tornistrów, elegancko i trwało wykończo
nych, które s& znacznie tańsze od zeszłorocznych, 
niemniej kajetów, oraz wszelkich materyjałów pi
śmiennych. Polecam również wybór wyrobów ta
bacznych, obuwia damskiego i męzkiego, rękawi
czek z pierwszych fabryk warszawskich, -- oraz 
trumny metalowe, aksamitne i lakierowane, w rÓ· 
żnych wielkościach i różnie ozdobione, od rs. 10 
za sztukę. 
Wiadomość w Petrokowie w domu Dr. Rontha

lera~wprost kościoła po-bernardyńskiego. 
(3-1) PolkowsIci. 

~ Młody człowiek, który skończył 
~ w tym roku gimnazyjum.z patentem 

życzy sobie zająć miejsce nauczyciela 
przy dzieciach i może takowe pr~ysposobić do I-ej 
albo II~ej klasy gimnazyjalnej. Proszę o oznaczenie 
warunków i honoraryjum pod adresem redakcyi Ty-
godnia. (4-1) 

W drukarni F. ;BeichatowskiAgo w Petrokowie. 

-4-

Potrzebny jest ZC!9'az praktykant do zakładów 
górniczo-hutniczych 10 Mijaczewie. - Reflektanci 
zgłaszać się zechcą wprost do zal'zfl:du fabryki.
Stacyja D. Ż. W. W. Myszków. 

(6-2) 

H""" i"?! Ktoby sobie życzył brać lekcy je muzy
U$.-~ ki lub języków obcych od osoby wysoko 
wykształconej i posiadającej naj chlubniejsze świa
dectwa, raczy złożyć swój adres" magazynie pani 
Klementyny S., w domu Spana. (4-1) 

~ Do sprzedp.nia 260 morgów nowin po ~ 
wyci~tym lesie, w tern około .-30 mórg łąk, dających 
400 centnarów siana doskonałego, las jeszcze wy
starczy na budynki, ksiązka hypoteczna oddzielna, 
10 wiorst od stacyi Kłomnice. Bliższa wiadomość 
w redakcyi Tygodnia. (6-1) 

\\' e Wdowinie, dwie mile od Petro
kowa, znajduje się 12 krów młodych 
do sprzedania, 

(3-2) 

..... Utrzymujący SZKOŁĘ PRYWATNĄ dwu-
klasową z oddziałem przygotowawczym w 

m. Nowo-Radumsku zawiadamia niniejszem, że za
pis uczniów do pensyjonatu przy tejże szkole i 
przychodnich rozpocznie się w dniu 3 (15) sierpnia 
r. b. nauki zaś z dniem (20 sierpnia) 1 września 
r. b. (3-3) Fabiani. 

SZKOliA PRYWATNA. 
Przeło7.ony zakładu naukowego męzkiego, istnie

jącego od lat d wóch w tutejszem mieście, podaję 
niniejszem do wiadomości Rodziców i Opiekunów 
uczącej się młodzieży, ze zapis uczniów rozpocznie 
się w zakładzie moim w dniu (3) 15 sierpnia r. b. 
kurs zaś nauk w dniu (20 sierpnia) 1 września r. b. 
Przyczem nadmieniam, że oprócz 4 klas, odpowia
dających klasom gimnazyjalnym i klasy wstępnej, 
otworzonym będzie w tćjże klasi.e oddział przy
gotowawc7.y dla początkują.cych chłopców. 

Uczni.owie przyjmowani będą na stdy pobyt 'tV 

zakładzie i przychodni. 
(3-3) Jak6b Pupowslci 

kandydat nauk fizyko-matematycznych. 

Pod pisany upoważniony do utrzymywania Agen. 
tury" Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 
Ogaia," każdodziennie przyjmuję deklaracyje na 
ubezpieczenie od ognia ruchomości i nieruchomości, 
towarów i zakładów fahrycznyh, w domu własnym 
pod :N~ 551/ 535 22 w mieście Petrokowie przy ulicy 
Moskiewskiej (Bykowskie Przedmieście). 

(3-3) M. Gmbowski. 

~ Cztery stare OKNA oszklone, przeszło 5 
łokci wysokie i 2 łokcie szerokie, są do 

zbycia. O cenie dowiedzieć się można u organisty 
przy kościele farnym. (3-3) 

Korzystna dzierza~ra. 
o wiorst 5 od Częstochowy jest do odstąpienia 

na lat 12 folwark Gorzelnia, z obsiewami, inwenta
rzami i porządkami gospodarskimi, rozległy 850 
mórg,-sialla sprząta się 150 WOZGw. Dzierżawa i 
podatki nie wynoszą po rB. 1 kop. 20 z morgi no
wopolskiej Wiadomość bliższa na gruncie. 13-3) 

~ Panna Leopoldlt Nassius, któr~ u
~ kończyła praktykę w za\,łacl'l,ie pani 
Pieniążkowej w Warszawie, a jak Kury jer War
szawski M 210 z m-ca września r. Z., Bluszcz ro 43 
z tegoż samego miesilJlca i rokUj oraz I{uryjer Co
dzienny pod tąż datą, donosz!)., otrzymała na wy
stawie w Warszawie zaszczytną nagrodę za wyrób 
obuwia damskiego, które znakomitą dobrocią i ele
gancyją odznaczało się, i mogło zdobić nóżl{ę naj wy
kwintniejszej strojnisi-pragnie przyjmować do sie
bie uczennice pod warunkami, o jakie się osobiście 
ułożyć można w j,ej mieszkaniu - o którem wiado
mość w biurze adresowe m w Warszawie powziąć 
można. 

Spodziewać się należy, że rodzice i opiekunowie, 
pragnący poprowadzić wykształcenie panienek wła
ściwą drogą, z tego ogłoszenia korzystać bEJdą. 

- (3-3) 

,n;OSBOJlellO D;ellsypoIO. 

____ Ktoby ~ WW. Panów Właścicieli Ziem~ 
skich potrzebował do pomocy przy gospo

darlltwie kawalera, w takim razie zgłosić się raczy 
pod adresem J. Kaplińskiego w Petrokowie, przy 
ulicy Słowiańsldej (Krakowskie przedmieście) . 
M 20. (3-3) , 

POSADZKA I MEBLE. 
Romuald Wysocki, zamieszkały w domu p. Jasiń

skiego przy ulicy :Moskiewslciej (Bykowskie Przed
mieście) pod Nr. 240, przyjmuje zamówienia na 
POSADZKĘ jesionową, jaworowI} lub dEJbową, 
jak również i na MEBLE różnego rodzaju i z róż
nego wedle życ~enia materyjału. :Modele posadzki 
obejrzeć można w mieszl,aniu przyjmującago obsta
lunki,- przyczem nadmienić wypada, że wszyEtkie 
te wyroby wykonywaj~ się w okolicy obfitującej _ w 
lasy i w warsztatach zasobGych w suchy, kilkoletni, 
wyborowy materyjał. Dla dogodności tutejszych i 
okolicznych mieszkańców nie zadługo stały skład 
w.szelkich wyrobów drzewnych otworzonym zosta
me . 

ec::::~ Ceny jak naj przystępniejsze. ~ 
(3-3) 

LO:K.ALE 
suche i czyste, w nowym domu, przy Sławiańskiej 
ulicy(Krl\kowskie przedmieście), pod ro 100-są do 
wynajęcia zaraz: - 4-ry pok~je, kuchnia, spiżarnia, 
piwnica) drwalnia, góra do bielizny, -i dwa pokoje 
z kuchnią, spiżarnią, piwnicą i drwalnią. O warull
kach można powziąć wiadomość na miejscu przy 
obejrz eniu. 

(3-3) 

DYON/ZY SKUAZALSKI komon~ilc t1'ybunalu 
kaliskiego, ma obecnie swą kancelaryją w Petroko
wie w domu W -go Rozmarynowskiego, gdzie apte
ka, w rynku na l -13m piętrze, wejście od ulicy do 
więzienia prowad>:ą,cej. 

sklepie 
go. 

TYGODNIK ILLUSTROW fiNY z lat 
8-miu, od 1866 - 1874. w świeżej opra
wie jest do sprz~dania. Wiadomość w 

przyborów pogrzebowych Jana Polkowskie-
(3-2) 

ZA.::KŁA:D 
LECZNICZY PRYWATNY 

DLA _CHOROB CHiRURGICZNYCH 
D-ra CH"W"ATA 

w Wa!"szawie, ul. Przejazd ro 1l. 

Dotknięci cierpieniami zewnętrznemi, tak męz
czyzni jak i kobiety, leczą s;ę za umiarkowaną o
płatą, przJchodząc raz lub dwa razy dziennie (ra
no do god. U-ej i pomiędzy 3-cią a 5-tą popołudniu), 
lub też pozostając przez czas kuracyi jako pensyjo
narze w zakładzie, gdzie mają całkowite wygodne 
utrzymanie, pomoc lekarską, lekarstwa i wprawną 
obsług~ felczerską. 

Zakład urządzony jest wzorowo i zaopatrzony w 
najnowsze przyrzlJ:dy chirurgiczno i ortopedyczne, 
odpowiednio wymaganiom chirurgii postępowej. 

(3-3) 

~ Mam zaszczyt powiadomić Szano- _ 
.,.... wnych Rodziców i Opiekunów uczącej 

się młodzieży, iż otrzymawszy upowa
żnienie władzy naukowej, przyjmuję uczniów na 
mieszkanie Ile stołem i praniem - zapewniając 
przytem troskliwą opiekę rodzicielską. MieszlH1 m 
przy ulicy Sławiaaskiej (Krakowskie przedmieście) 
ro 20. (2-3) J. Kaplhlski. 

Redaktor Wydawca btoni Porębski. 
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